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Bardzo, bardzo dawno temu żyli sobie 
trzej bracia. Na imię im było Lech, 
Czech i Rus. Każdy z nich przewodził 

swojemu plemieniu. Wszystkie trzy plemiona mieszkały razem 
w pięknej dolinie wśród lasów. Ziemia tam była urodzajna, woda 
czysta, wokół rosły drzewa dające pyszne owoce, płynęła rzeka 
pełna ryb, a w puszczy otaczającej dolinę mieszkały stada łosi, 
turów i dzików, na które polowano, gdy zabrakło mięsa. Ludzie 
byli tu dobrzy, uczciwi i odważni, więc wszystkim żyło się spo-
kojnie i dostatnio.

Lech, Czech i Rus
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Mijały tygodnie. Powoli nadchodziła jesień, drzewa malo-
wały się czerwienią i złotem, gałęzie uginały się od owoców, ko-
bierzec grzybów pokrywał leśną trawę. Dnie były jeszcze upalne, 
ale nocami coraz częściej rozpalano ogniska, by się ogrzać. Pew-
nego dnia bracia na czele swoich ludzi wyjechali z gęstego lasu 
i  zobaczyli przed sobą rozległe równiny, jakich nigdy jeszcze 
nie widzieli. Morze zielonych traw kołysało się aż po horyzont, 
w górze szumiał wiatr i kołowały ptaki. Rus spiął konia i poga-
lopował przed siebie, upajając się przestrzenią, a żyzna ziemia 
uginała się pod kopytami wierzchowca. Zachwycony, zawrócił 
ku oczekującemu pod lasem bratu.
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– Moje plemię zamieszka tutaj – oznajmił.
Nadszedł więc czas kolejnego rozstania. Bracia długo siedzie-

li przy nocnym ognisku, rozmawiając i wspominając. O świcie 
podali sobie ręce i Lech na czele swoich ludzi wyruszył w dalszą 
drogę.

Mijały dalsze tygodnie. Jesień powoli przeradzała się w zimę, 
liście usychały i  opadały, coraz trudniej było o  jakiekolwiek 
owoce. Ogniska palono już każdej nocy, a niejednokrotnie rano 
okazywało się, że tam, gdzie nie sięgało ciepło życiodajnych pło-
mieni, srebrzy się na trawie i gałęziach warstewka szronu. Lu-
dzie także byli zmęczeni, kończyły się zapasy…
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Dawno, dawno temu nad rzeką Odrą 
zbudowano piękny gród o  nazwie 
Racibórz. Rządził w nim młody książę 

Racibor, który był nie tylko przystojny i odważny, ale także mą-
dry i roztropny. Gród otaczały ukwiecone łąki, a za nim zaczy-
nały się gęste, niezbadane lasy.

Pewnego dnia, gdy książę wyglądał przez okno, na łąkę przy-
szła młodziutka pasterka ze stadem owieczek. Racibor zachwy-
cił się jej pięknością. Miała jasną cerę, czarne jak węgiel, długie 
warkocze i zielone jak trawa oczy. A gdy zaczęła wesoło śpiewać, 
okazało się, że ma też piękny głos.

O pięknej pasterce 
i księciu z Raciborza
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– Masz wspaniały głos! – zawołał oczarowany książę. – Moż-
na by twój śpiew pomylić ze śpiewem słowika!

– A  gdzie tam mnie do słowika – zaśmiała się dźwięcznie 
pasterka. – On śpiewa dużo ładniej ode mnie.

Od tego dnia książę bez przerwy myślał o pasterce. Dziew-
czyna miała na imię Ofka. W końcu postanowił się z nią ożenić. 
Oświadczył się, a Ofka zgodziła się zostać jego żoną.

Jednak książęce posiadłości nie były tak bezpieczne, na jakie 
wyglądały. Na ziemiach przy samej granicy osiedlił się bowiem 
zły duch, Liczyrzepa. Wszyscy się go bali i  nie mówili o  nim 
bez  potrzeby, aby go przypadkiem nie przywołać. Jednak to, 
co mówili, było wystarczająco straszne…
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Mówiono, że w dzień ma ludzką postać, ale w nocy wygląda 
jak potwór zionący ogniem. Niszczy całe miasta, a ludzi porywa 
i  każe im kuć dla siebie komnaty w podziemnym zamku. Trzy-
ma w nich swoje skarby, które kradnie na całym świecie.

Tymczasem Liczyrzepa obserwował Racibórz i  dowiedział 
się, że książę Racibor jest bogaty. Planował więc przywłaszczyć 
sobie książęce złoto i drogie kamienie. Kiedy planował włama-
nie do zamku, usłyszał głosy rycerzy Racibora, którzy ogłaszali 
wieść o bliskim ślubie księcia z Ofką. Niestety określili ją „naj-
większym skarbem Racibora”.
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Nauka przez zabawę! 

•	 rozwijające, 
ciekawe zadania

•	 wszystkie 
ulubione typy 
ćwiczeń – 
labirynty, 
łączenie par, 
szukanie różnic 
i inne

•	 zróżnicowany 
poziom trudności

•	 propozycje 
tematów rozmów

•	 dopracowana 
grafika

Pełnej oferty szukaj w najlepszych księgarniach i na www.greg.pl
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•	 znane i lubiane szlagiery

•	 zapis nutowy każdego utworu

•	 piękne kolorowe ilustracje

•	 nagrania do utworów w wersjach wokalnych 
i karaoke dostępne pod kodem QR
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Polecamy 
również 
pozostałe 
elementarze:

•	 najszybsza i najskuteczniejsza metoda nauki czytania

•	 opracowana przez doświadczonych metodyków

•	 odpowiednia już dla dzieci przedszkolnych

•	 pozwala uniknąć wszystkich najczęstszych problemów

Pełnej oferty szukaj w najlepszych księgarniach i na www.greg.pl




